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Poufne rozmowy 


łoczą się przy drzwiach zamkniętych w Moskwie 
Czy przedstawiciele Zachodu pragną szczerze 
wskrzeszenia umowy poczdamskiej ? 


Rzecznik rządu francuskiego .w odpowiedzi na pytania przedstawicieli pra: | ralissimusem Stalinem, lub z min. Molo- 
sv dotyczące rozmów moskiewskich oświadczył, że nie może podać żadnych | towem, albo też z oboma mężami stanu 
szczegółów, ponieważ rozmowy te toczą się nadal. e 

Równocześnie trwają stale narady między Londynem, Waszyngtonem i Pa: 


Droga do Ganossy 


(Kr.) Przed paru dniami pisaliśmy na 
tym miejscu, że pierwsza runda walki 
o pokój zakończyła się zwycięsko, że 
na zachodzie zatrąbiono do odwrotu. 
W wyniku porozumienia haskiego mie- 
dzy pięcioma ministrami spraw zagra- 
nicznych: Anglii, Francji i Beneluxu, 
przedłożono Stanom Zjednoczonym 
rezolucję, w której uczestnicy doma- 
gają zwrócenia się do Związku Ra 
dzieckiego z propozycją odbycia czie 
rostronnych rozmów. Wyraziliśmy rów- 
nież przekonanie, że sądząc ze zmie- 
nionego tonu prasy amerykańskiej i z 
tego, że wojowniczy gen. Clay został 
„uspokojony” podczas pobytu w Wa- 
szyngtonie, — należy przypuszczać, że 
Marshall będzie musiał zgodzić się na 
propozycje haskie. 

Przypuszczenia nasze były słuszna. 
W dwa dni później przedstawiciele 
trzech mocarstw zachodnich w Mos- 
kwie zgłosili się na audiencję do mini- 
stra Mołotowa, a wczoraj ogłoszony 
został komunikat, że przedstawiciele 
ci zostali przyjęci przez Generalissl- 
musa Stalina. Rozmowa trwała dwie go 
dziny, a wieczorem przedstawiciele 
trzech mocarstw wysłali sprawozdania 
do Waszyngtonu, Londynu i Paryża. 

Rząd radziecki, przez cały czas od 
chwili rozpętania „konfliktu berlińskie- 
go", zachowywał godny podziwu spo- 
kój i stał niezmiennie na stanowisku 
pokojowym i poszanowania podpisa» 
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Na wczorajszym posiedzeniu Rady M 


ryżem. 


Komentator „Daily Herald", 


zazwyczaj] 
dobrze informowany donosi. że w Fo 
reign Office studiuje się obecnie bardzo 
szczegółowe sprawozdanie specjalnego wy- 
słannika brytyjskiego Robertsa. 

Komentator „Daily Herald“ zaznacza, że 
konferencja z Generalissimusem Stalinem 
związana była z szukaniem takiej płaszczyz 

„Hy, na której możliwe byłoby wykonanie 
"iehwent par ejj 

«>z; Minister Bevin wezwał do Londynu ge- 
nerala Robertsona, gubernatora strefy bry 
tyjskiej Niemiec, aby zasięgnąć u niego 
szczegółowych informacyj w sprawie obec- 
nej sytuacji w Berlinie. 

W kołach rządowych Londynu informu 
* ja, że brytyjska odpowiedź na radziec- 
kie poglądy w sprawie zakończenia zi- 
mnej wojny w Niemczech powinna była 
nadejść do:Moskwy dziś w nocy. 

Została ona opracowana przez naj 
wyższych urzędników brytyjskiego Mini- 
sterstwa Spraw Zagranicznych w poro- 
zumieniu z amerykańskimi | francuskimi 
dyplomatami. 

„Po złożeniu sprawozdania przez spe- 
cjalnego wysłannika do Moskwy Fran- 
ka Robertsa, min. Bevin odbył konteren- 
cję z wicepremierem Morrisonem, zastę 
pującym premiera Attlee. 

W kołach politycznych przewiduje się 
w najbliższych dniach a nawet godzi- 
nach spotkanie amerykańskiego amba- 
sadora w Moskwie generała Walter Be- 


deli-Smilha,  (randlskiego' ambasadora 
ies Chatgignesu | specjalnego wysłan- 
nika Ą k 

ika min. Bevina Franka Robertsa. 


Bis Ad Taali AA 
Oiwarcie obrad 
polsko-czechoslonackjej raty gosp. 


W dniu wezorajszym w godzinaci R 
nych na Dworzec Główny w Warsa, Ale 
koronowany flagami polskimi i ezechosło- 
wackimi. przvbyła czechogłowacka komisja 
współpracy gospodarczej ministrem han- 
dlu zagranicznego Czechosłowacji dr A. 
Gregorem na czele, $ 4 

Wczoraj nastąpiło uroczyste otwarcie 
drugiej. sesji a po sko ozhosłowac 
jej rady współpracy: gospodarczej, a 
dy trwać będą kilka dni, a 


Młodzież na iz á cuthu | 
Howy przykład „wolnośc.” w USA 


Światowa Federacja Młodzi Demokra 
tycznej otrzymała od kańskii 
Związku Młodzieży (American Youth for 
a Free World) list, w 
dzieży Amerykańskie: 
pa Ri „ARE 
nych) odmówi. ji 
ad '-dmówił delegacji 


granicznych Andrzej Wyszyński, 


niśtrów, pod przewodnictwem prezy: 

denta republiki Vincent Auriola, ministe: 

Trzej przedstawiciele mocarstw zæ |spraw zagranicznych Robert Schumani 
chodnich mają porozumieć się z sobą ©| złożył sprawozdanie o rozmowach w 


FE ponownej konferencji z Gene-| Moskwie. 


Z PRASY: 
Robotnicy włoscy demonstrują 
przeciw planowi Morshalla 


\ 


Taki piekny but, a tak mnie uwiera 
Głosy opinii USA 


Dość mydlenia oczu! 


Ą h ` hę ać . P; 
Kongres winen się zająć istotnymi sprawami państwa 
Dziennik amerykański „New Yorkjodwrócić uwagę narodu amerykańskie- 
Post" publikuje artykuł wślępny, w któ-| go od aktualnych zagadnień życia poli- 
rym ostro krytykuje Kongres USA i rząd ji 
amerykański, 28 to, iż skupiły swą uwa- 
gę na badaniu zmyślonych „spiskó: 
antysmerykańskich, zamiast zwrócić głó 
wną uwagę na zagadnienia, związane z 
poprawą bytu obywateli USA. Dziennik. 
wskazuje na to, że Kongres i rząd insce- 
nizują tego rodzaju „widowiska”, aby 


amerykań 
o we, zaznaczając, iż kon 
gres i rząd wydają ogromne sumy na ba 
danie „działalności wywrotowej”, lecz 


podnoszą tę sp 


ty naród. 


nych układów. Na wszystkie zaskakiwa 
nia, niespodzianki, polityke faktów də- 
konanych, stosowańe przez mocar- 
stwa zachodnie, Związek Radziecki od 
powiadał niezmiennie, że decyzje obo 
wiązujące mogą zapaść tylko na kon- 
terencji czterech, a rozmowy mogą do 
tyczyć jedynie całości zagadnienia nie 
mieckiego, a nie wyłącznie Berlina. 
Nie ulega wątpliwości, że Związek fa 
dziecki nie zmienił swego konsekwant 
nego, nawskroś pokojowego stanowi- 
ska. | dlatego obecne rozmowy mos- 
klewskie — to Jawne pójście do ĉano- 
ssy tych polityków, którzy dotycnczas 
próbowali; niebezpiecznej drogi stwa- 
rrania faktów dokonanych. 

Wskazują na-to niadwuznacznie ka. 
mentarze prasy angielskiej, która wy- 
raża nadzieję, że spotkanie czterech 
mocarstw nastąpi w najbliższym cza- 
sie, w formie rozmowy czterech mini- 
strów spraw zagranicznych, albo też 
spotkania między Generalissimusem 
Stalinem, prezydentem Trumanem, pre- 
mierem Attlee i premierem Marie. 
Wskazują na to opinie kół dyplomatycz 
nych, że rozmowy miałyby na celu u- 
sunięcie wszelkich przeszkód, które 
obecnie dzielą cztery państwa w spra 
wach niemieckich. Wskazuje na to 
wreszcie pogłoska z kół ameiykeń- 
skich o zamierzonym ustąpieniu ze sta 
nowiska gen. Clay'a, tego najbardziej 
namiętnego i wojowniczego dowódcy, 
wojskowego amerykańskiej strety 2- 
kupacyjnej. 

Najbliższe tygodnie pokaża, czy Tru 
man i Marshall szczerze zrezygnowali 
z polityki taktów dokonanych i chcą 
wrócić na jedynie pokojową drogę 
zgodnego porozumienia czterech mo- 
carstw, na drogę Poczdamu I Jaliy, czy 
też jest lo jeszcze jeden amerykański 
trick przedwyborczy. 

POSTEE EEE N IANS FERIE EEEE EITE 
SZWABSKI TUPET. 

Agencja ADN donosi z Norymbergi 

e uwolniony ostatnio przez amery! 

sk! trybunał wojskowy jeden z byłych 

dyrektorów koncernu |. G. Farben-Wuer 


nie czynią nic dla rozwiązania najważ: | sier zwrócił się do francuskiego zarzą- 
niejszych problemów, interesujących ca:| du wojskowego z prośbą o ponowne za 


trudnienie qo w tych zakładach. 


u 
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Dunaj - dla krajów dunajskich 


Radziecki projekt konwencji w sprawie żegi 


Na. wczorajszym posiedzeniu konfe- 
rencji dunajskiej wiceminister spraw za 


prze-| cję żeglugi na Dunaju z 


„| państw naddunajskich. 
Jugosłowiański wiceminister 
zagranicznych A Bebler 


spraw 


Według projektu radzieckiego nowa 


konwencja żegluai na Dunalu znosł wszy kiego projektu nowej konwencji. 


e] A „ postawił | niem o radzieckiej polityce 
wniosek o przyjęcie w zasadzie raądzięc nej, opartej na poszanowaniu praw su- 
werennych innych krajów, 


zególny nacisk na zasa- 
wysuniętych 


1921 roku s za-|przez min. Wyszyńskiego oraz podkre- 
suwerenne  ślił, że niedunajskie państwa praw tych 
naruszać nie powinny. 


Min. Alex Bebler- wyraził się z uzna- 
zagranicz- 
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Niskie ceny — wielkie raezicś ciel tg 


Milion książek 
dziennie drukuje się w Związku Radzieckim. E 
Siaranna korekta wyklucza „chochliki” zecera 


W tym cza: kiedy hitlerowscy bar- 
barzyńcy palili na stosach arcydzieła 
hHteratury światowej, burzyli w krajach 
okupowanych biblioteki i księgarnie, 
wydawnictwa radzieckie kontynuowały 
swoją normalną działalność. 

W olbrzymich witrynach wystawowych 
pojawiały się coraz to nowe tytuły ksią 
żek. Pojawiały się i natychmiast znika 
ly. Byly bowiem w mig rozchwytywane 
przez spragnioną drukowanego słowa 
ludność. 

Wydawano w tym ciężkim okresie wa 
jenny książki z najrozmaitszych dzia- 
łów. Moźna było zobaczyć na półkach 
księgarskich potężne tomy dzieł nauko- 
wych, beletrystykę, literaturę dziecięcą, 
a przede wszystkim podręczniki szkol- 
ne. 


Nie brak było również pizekładów 
ħiemal wszystko co miało jakąkolwiek 
wartość literacką czy fachową było na: 
tychmiast iłumaczone na język rosyjski 
| Języki ihnych narodów radzieckich. 

Móżńa było spostrzec arcydzieła lite- 
Yatury polskiej, pięknie tłumóczone 
przez najznakomitszych poetów i pisa: 
lzy radzieckich. Słowacki, Mickiewicz, 
Prus, Orzeszkowa | inn! cieszyli się ðu 
popularnością wśród ludności ZSRR. Z 
dzieł literatury innych krajów wielkie 
powodzenie miała książka Ewy Curie o 
jej wielkiej matce, Marii. 

Wójna odbiła się na radzieckim ru 
chu wydawniczymi przede wszystkim w 
prjawieniu się nowej tematyki książe<. 
Wielu znakomitych pisarzy radziec. 
poczęło opisywać bohaterskie zmaga- 
nia się ludów Zwiątku Radzieckiego z na 
jeżdżźcą niemieckim. Te właśnie książki 
neleżą do najbardziej ulubionych utwo- 
rów czytelnika radzieckiego. 

W okresie jaki nastąpił po wojnis je- 
Szcze bardziej spotęgował się ruch wy- 
dawniczy ZSRR. Ozdobne wydania 7 


Codzienna nowelka_„kzpressu” 


Kio kogo skrzywdził? 


Zatrzymali się przed pięknym. nowo» ; 
cześnie urządzonym sklepem. 

— Spójrz, jaka śliczna chińska waza! 
— powiedziala Gustawa — Kupimy ją! 

— Dobrze — odparł Karol i otworzył 
drzwi sklepu. 

W dużym, rzęsiście oświetlonym loka- 
lu znajdowało się wielu kupujących. Za 
kontuarem krzątało się kilkunastu sprze” 
dawców i sprzedawczyń. 

Karol nagle zatrzymał się, odwrócił się 
do żony i powiedział trochę niepewnie: 

— Chodźmy! Obejdziemy się bez tej 
wazy! 

— Dlaczego? — spojrzała nań zdzi- 
wiona. 

— Nie lubię chińskich waz! 

— Od kiedy to? Nigdy mi tego nie 
mówiłeś! Właśnie, że kupimy! 

Gustawa zawsze umiała posławić na 
swoim, 

Chodź ze mną! — zawołala rozkazu- 
jaco, otwierając drzwi sklepu, które Ka- 
rol w międzyczasie zamknął. 

Karol nie mógł się już cofnąć. 

Gustawa podeszła do jednego ze sprze- 
dawców, Karol staną! zdala, odwraca- 
jąc się w stronę drzwi. 

Nie chciał, by Marta go zauważyła. 
Przecież to była ona! Nie mógł mieć 
żadnych wątpliwości. Gdy tylko otwo- 
rzył drzwi, poznał ją natychmiast i dla- 


dziedziny architektury, historii 
kalendarzy - informatorów uroz! 
kolorówymi okładkami wystawy 
garń. Sławne na cały świat dzieła 134- 
kowe jak na przykład podręcznik fizyki 
Sokołowa rozchwytywany był w niesły 
chanie krótkim czasie, 

Trzeba zaznaczyć, że wojna w 5684- 
wm 3 zmieniła grafikę okładsk 
książkowych. Uprzednio wszystkie dzie- 
ła wypuszczano na rynek w twardej % 
prawie zazwyczaj zresztą szablonowej, 
dziś mimo, że względy oszczędności: 
we zmuszają wydawców do. zrezygno- 
wania z kosztownych opraw, posiadają 
one okładki kartonowe w ładnym grāfi- 
cznym ujęciu, co przyczynia się do. 
wienia wyglądu księgarń radzieckich 


Współpraca 


czią 


EXPRESS HLUSTA 


sztuki, || 


I 


Mówiąc o wydawnictwach radzieckich 
musimy podkreślić niezwykle skrupuial- 
ną korektę. Omyłki drukarskie alsżą 
tam do rzadkości j pod tym względen 
możnaby ja porównać chyba tylko do 
angielskiego wydania Biblii. 

Kiedy bierzemy do ręki książkę ʻa- 
dziecką przede wszystkim rzucają nam 
się w oczy dwie mieczy: na tylnej stro* 
nie oprawy wytłoctone są cyfry. Jedna 
z nich jest bardzo niska — to cena ksią: 
żki, druga natomiast wielocyfrowa oO- 
znacza jej nakład. 

W okresie władzy radzieckiej wyda- 
no prawie 900 tysięcy książek n łącz- 
nym nakładzie 11 miliardów egzamo!3- 
rzy. To znaczy, że przeciętnie wydzao 
dziennie milion egzemplarzy. (5 


elektrowni 


n 


dajie nam olbrzymie oszczędności 


Mówiąc o równoległej pracy elektro- 
wni połączonych wspólną siecią, Tozy- 
miemy przez to określenie możliwość 
przerzucania obciążeń sieci 2 jednej 
elektrowni na drugą. Przy rozważanu 
tych móżliwości szczególną uwagę przy 
się do sprawy ekonomicznego 
dostarczenia energii, a więc: oszczędna 
ści węgla, transportu itd, 

Elektrownia łódzka, np. może podołać 
w całości zapotrzebowaniu, ale bierze 
5» energie ze Śląska, bo nie trzeba wa 
zić węgla. 

Zgierz również mógłby w całość: 
stać nocnemu obciążeniu, ale zatrzy 
je elektrownię w Zgierzu w nocy 
niedziele | święta i przestawia sieć na 
pobór energii z Elektrowni Łódzkiej. 

Elektrownia Łódzka bowiem ma bar- 
dziej ekonomiczne urządzenia od ele- 
ktrowni w Zgierzu. 

Również większość 
mysłowych tsgo okr 


er 


elektrowni prze” 
w nocy, ni 


Obecnie był dobrze sytuowanym leka- 
rzem, ale za czasów studenckich nie raz 
przymierał głodem i gdyby nie Marta 
z pewnością nie dokończyłby studiów, 

Marta byla *ekspedientką sklepową. 
Gdy ją poznał, był dopiero na piątym 
semestrze. 
piej płatne lekcje i obawiał się, że go Wy- 
rzucą z pokaju, za który od paru mi 
sięcy nie płacił. 

Marta szybko domyśliła się, że ma kło | 
poty pieniężne. Zaproponowała mu po- 
życzkę. 

Początkowo nie chciai przyjąć. ałe po 
dlugich namowach wziął piemądze | przy | 
rzekł, że zwróci za parę dni. Nie odda! | 
jej jednak. Po kilku tygodniach znów 
otrzymał od niej niewielką sumkę. 

Od/tego czasu stale mu już pomagała 
Karol przyzwyczaił się do tej sytuacji i 
bral pieniądze bez żadnych skrupułów, | 
choć wiedział, że dziewczyna niewiele ża 
rabia i musi rezygnować ze swych naj- 
pilniejszych potrzeb. 

— Gdy skańczę studia, nie będziesz 
potrzebowała pracować! — mówił jej 
często, 

Marta spoglądała nań wówczas 102- 
kochanym wzrokiem. 

Karo] wiedział, że ona go bardzo ko- 


Stracił właśnie dwie naje- | 


| 


jchciała popełnić samobójstwo, 


dziele i święta przestawia się na Elektro 
wnię Łódzką 


Współpraca popr przerzuconie ol 
ciążeń sieci znajduje zastosowanie mię 
dzy elektrowniami w Częstochowie i 
Piotrkowie, 


Rozszerzenie współpracy poszczegól 
nych zakładów zawodowych i przemy- 
słowych między sobą stanowi przeó- 
miotsłałej troski Zjednoczeń Elektrow- 
ni, w szczególności zaś dotyczy zamie- 
rzojej współpracy Elektrowni Łódzkii 
z elektrownią w Kaliszu oraz współpra- 
cy elektrowni w Piotrkowie z elektro- 
wnią Państwowej Fabryki Szłucznego 
Jedwabiu w Tomaszowie Mazowieckim. 


zakłady Zjednoczenia działają w kie- 
runku usprawnienia swojej gospodarki i 
czynią starania o uzupełnienie wyposa- 
żenia w aparaturę pomiarową oraz © 
zmniejszenie strat cieplnych wynikają- 
cych z nieszczelności przewodów paro- 
wych i wodnych, jak również o zmniej- 
szenie strat elektrycznych na roziegłej 
sieci Zjednoczenia. 


Gdy jednak skończył studia, wszystko 
się raptownie zmieniło. 

Karol doszedł do wniosku, że nie może 
się z nią ożenić. Przecież bez pieniędzy 
nie otworzy gabinetu. Czy ma przez ca- 
łe życie klepać biedę, tak jak inni biedni 
lekarze, którzy szlifują bruki wielkich 
miast? 

Gustawa była jedyną córką znanego 
kupca drzewnego. Poznał ją przypad- 

owo na jakimś przyjęciu koleżeńskim. 
Po paru tygodniach poprosił ojca o jej 
tekę. +4 

Karol wyjechał z Gustawą w podróż 
poślubną nad morze! Nie pożegnał się 
nawet z Martą, wysła! tylko list, w któ- 
rym zakomunikował jej, że się ożenił i 
musi z nią zerwać. 

O tego czasu mie widział Marty ani 
rat 

Opówiadano mu, że po jego wyjeździe 
później 
zaś zaczęła grozić, że się z nim rozpra- 
wi. 

Od tego czasu minęło dziesięć lat. Prze 
szła wojna, zmieniło się wiele: i dopiero 
teraz spotkali się znowu dzięki tamtej 
chińskiej wazie, którą chciala kupić jego 
żona. 

— Co teraz będzie? — Karol stał jak 
skamieniały. 

Może Marta go nie zauważy? Gdy 
otwierał drzwi sklepu, rozmawiała z 0- 
żywieniem z kupującymi. 


cha.. On również był do niej bardzo 


tego się cofnął. 
To były stare dzieje... 


przywiązany i miał szczery zamiar po- 
brać sie z nia po uzyskaniu dyplomu. 


Nagle usłyszał jakieś kroki kobiece. 
Nie wytrzymał, Podniósł wzrok- 
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Nasze Holy 


JANINA W. Z PABIANIC: Droga Pani! Dłu 
go zastanawialiśmy Się nad jej smutnym li- 
siem. Życie nasze niestęty nie układa się zaw 
sze lak, jakbyśmy tego pragnęli j to, co dla 
jednych może być powodem do tragedii i nie 
szczęścia, dla lmmnych jest tylko spełnieniem 
ich egoistycznych dążeń. Nie gastanawiają się 
ci ostatni, że ich postępowanie może skrzyw 
dzić osoby im najbliższe, najbardziej życzli- 
we i oddane, że właśnię tym człowiek różni 
się od zwierzęcia, że polafi w pewnym sen- 
sie kontrolować swe uczucia i podporządko- 
wać je. swojej woli — kietowanej rozumem. 
Ale niestety zdarzają się | tacy, któ nie 
zwracają na mic uwagi i „idą pó trupach”, ahy 
tylko dopiąć swego celu, jakim W ich wyobra 


żeniu moće być pożycie z innym €łowiekiem. 
Do takich właśnie ludzi należy Pam mąż. To, 
że przez 12 lat żył e Panią pod jednym dachem 
że ma z nią dwoje dzieci, że przez ci ten 
okres była mu Pani wierną towarzyszką, nie 
zapominającą o swych obowiązkach ani ną 
chwilę, nie powstrzymało go od porzucenia jej 
1 dzieci | zamieszkamia z inną kobietą. Rozu- 
miemy Pani ból į współczujemy jej serdecznie 
ale czy w lej sytuacji w jakiej obecnie znajdu 
je się ta sprawa, może Pani erobić coś innego 
niż udzielić mężowi rozwodu? Uczuć ludzkich 
nie jesteśmy w stanie zmienić lub wpłynąć na 
nie, a w tym wypadku kiedy mąż jej przez 
2 lata konsekwóninie zamieszkuje ze swą zna- 
jomą niz go prawdopodobnie Pani nie wróci. 
Zresztą, czy fakt rozwodu zmieni w czymko] 
wiek jej sytuację? Inna sprawa to dzieci. Prze 
de wszystkm powinna Pani porozumieć się ze 
swoim mężem co do wysokości sumy jaką b 
dzie on płacił miesięcznie na ich utrzymanie. « 
Może Pani również zwrócić się do Ligi Kobiet 

w Łodzi ul. Andrzeja 1, gdzie prawdopodobnie 

uzyskałaby Pani pomoc w umieszczeniu jedne- 

go z nich w odpowiednim internacie, w razie, 

gdyby sama nie mogła sobie dać rady z kosz 

tami ich utrzymania. Jesteśmy przekonani że 

swoją drielnością i energią wychowa ich Pani 

na dobrych obywateli i po pewnym czasie 

wróci Pani do równowagi po tragicznym przej 

ściu, żyjąc szczęśliwie w otoczeniu miłości swo 

ieh dzieci} Pozdrawiamy Panią serdecznie i 

proszę napisać jeszcze do nas. 

* 


ZDZISŁAW W. Z KRAKOWA: Pioszę zwró 
cić się do Rejonowej Komendy Uzupełnień -w 
Krakowie i tam otrzyma Pan Informacja co 
do warunków przyjęcia i adresu Szkoły dla 


Oficerów Zawodówych. 
* 


ZAWIEDZIONA ZOSIA: Jeśli nie ma Pani już 
dziasjaj, zaułania do swego narzeczonego, nie 


niara zarsokrażać ohie wacana peaa życi 
w przyszłości. Ustawiceną zazdrością ratruwa 


mu Pani każdą przyjomną chwilę 1 nic dźiw- 
nego, że są momenty, w których nia pragnie 
on Póni towarzystwa. Tym bardziej, że po- 
dejrzenia Pani są oparte tylko na rólacjach ro 
dziny, która jak nam się wydaje z listu Pani, nie 
jest przychylna waszemu małżeństwu. Droga Pa 
ni Zosiuł Jeśli kocha Pani naprawdę swego 
narzeczonego, proszę niezwłocznie zmienić po- 
stępowanie w stosunku do niego, gdyż może 
się okazać za późno. Metody awantur i skanda 
li na pewno nie odniosą tu żadnego skutku 
lecz pogłębią jeszcze istniejącą w tej chwili 
różnicę między wami. Proszę więc zastanowić 
slę poważnie i zastosować się do naszej žy- 
czliwej rad 


To była Marta. 

Czy tikłonić się? 

Gustawa jest daleko. Lepiej się ukło- 
nić, jeśli będzie udawał, że jej nie po- 
znaje, pogorszy jeszcze sytuację. 

— Dobry wieczór, Marto — powie- 
dział cicho. 

Zatrzymała się przy nim. Przez chwi- 
lẹ spoglądafi na siebie w milczeniu. 

— Kiedyś myślałam o zemście — usły 
szal jej slowa, — Ale już dawno ci wy- 
baczyłam. Jestem nawet szczęśliwa, 
żeśmy zerwali. Wydaje mi się, że nigdy 
cię nie kochałam. Czy mogłabym ko- 
chać takiego człowieka? y 

— Wlaściciel tego sklepu jest moim 
mężem — mówiła dalej Marta, — Ko- 
cham go całym sercem i jestem bardzo 
szczęśliwa, Gdybyś wówczas nie wy- 
jechal, możebym go nigdy nie spotkała. 

W tej chwili podeszła Gustawa, Marta 
zaś oddaliła się szybko. 

Karol po raz pierwszy porówna! obie 
kobiety. Marta wciąż jeszcze była mło- 
da i piękna, jego zaś żona, która nigdy 
zresztą nie odznaczała się urodą, roztyła 
się, zbrzydła i zestarzałó. 

— Chodźmy zaczęła paplać Gustawa, 
klóra nawet nie zauważyła, że Karol roz 
mawiał z kimś innym. — Ta waza jest 
prześliczna i wyobraź sobie, że kupi- 
lam ją formalnie za bezcen! 

Doktór milczał zachmurzony, myśląc 
wciąż jeszcze o swojej pierwszej narze- 
czonej. I wydało mu się nagle (o ego- 


istyczna logiko męskal), że to nie on 
skrzywdził Martę, ale Marta iegom 


lict... 
: — E, glupstwo! Szkoda cza- 
su na takie ceremonie! 


Mężowie zaufania 
szkołą sę ma kursaci 0KZZ 
Do Radomska udają się dzisiaj przed- 
stawielele OKZZ celem otwarcia kursów 
dla mężów zaufania przy zakładach pra: 
cy tamtejszego przemysłu chemicznego i 
metalowego, Jest to pierwszy tego ro- 
dzaju kurs na prowincji. Kursy dla mẹ- 
żów zauiania znajdują się w planie każ- 
dej Powiatowej Rady ZZ w ramach szko 
lenia aktywistów przy zakładach pracy. 
Na terenie Łodzi zaplanowano na bie- 
żący miesiąc siedem 15-dniowych kursów 
dla mężów zaulania, które odbywają się 
w następujących zakładach: PZPB Nr 8, 
PE Wyr, Gum. Gentelman, PF Wyr. 
Pończ, Nr l i MZK (2 kursy). 
Na kursach weźmie udział ponad 600 
osób. (ba) 


DOKP wyjaśnia 
` ma skinek artykułu „Expressu“ 
" Swego czasu poruszaliśmy na lamach 
„Expressu“ sprawę kolejowych przed- 
siębiorstw dowozowych, posiadających 
monopol na przewóz drobnych przesyłek 
kolejowych. Opisaliśmy przy tym sce- 
nę, która wynikła między klientem a u- 
rzędnikami przedsiębiorstwa. 

DOKP w Łodzi wyjaśnia nam, że przed 
siębiorstwa te mają na celu z jednej stro- 
ny stworzenie pewnych udogodnień dla 
klientów a z drugiej przyspieszenie opróż. 
niania magazynów kolejowych. 

Niemniej odbiorca, który nie życzy 
sobie korzystać z uslug dostawy kolejo- 
wej, ma prawo zrezygnować z niej, pod 
warunkiem pisemnego zgłoszenia o tym 
stacji przeznaczenia przed nadejściem 
przesylki, względnie czyniąc odpowiednie 
zastrzeżenia w dokumencie przawozo- 
wym. 

W opisanym przez nas wydarzeniu ob. 
Kochanowski nie zgłosił wymaganych 
zastrzeżeń j chciał podjąć paczkę w 
chwili, gdybyła już załadowana na wóz 
przedsiębiorstwa kolejowego. (bf) 


s . 
Sypią się cegły 
przechodniem na gong 

I7detnia Salomea Kąbnik przybyła 
przed trzema dniami dy Łodzi w pośzu- 
kiwaniu pracy. Gdy Wezoraj po polud- 
niu przechodziła ulicą Piotrkowską obok 
posesji Nr 78, z irontonu tego domu ober 
wał się gzyms, który ugodził ją w gło- 
wę. 

Zawezwany lekarz pogotowia miejskie 
go stwierdził ranę  lluczoną Wielkości 
6 cm i po nałożeniu opatrunku w karet- 
ce, przewiózł Salomeę Kabnik do szpi- 
tala w Radogoszczu. 

Na marginesie tego wypadku należą 
loby zwrócić się z apelem do administra- 
cji poszczególnych domów, aby zajęły się 
bardziej stanem frontowych części bu- 
dynków i postarały się o usunięcie gro- 
żących oberwaniem się gzymsów, 

Wypadki takie, jak powyższy, nie po- 
winny mieć miejsca, (sk) 


— Jak*pragnę czkawki!... 
— Stać! Wypadek! 

R: — Z drogi, powsinogi! Zbie- 
faj gnaty pętaku! To mi jazda! Pan- 
no Franiu, no nie? 
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: — Trzepnął mnie i wieje, jak 
nie!., 

— O pieska zmotoryzowana! 
cię uprzedzalem!., Trzeba go 


Nie peT nam, kd: 

masia, jaj i cukru 

Spółdzielnie pokrywają całkowicie zapotrzebo- 
wanie ludności na te artykuły 


W ostatnich czasach na targowiskach 
iw sklepach łódzkich dawał się odczuć 
pewien brak masła i jaj. Spekulanci, ko- 
fzystając z przeprowadzanej akt niw- 
nej, poczęli ukrywać te artykuły, licząc 
na zmniejszone dostawy produktów rol- 
nych do miasta. i 


Brak jaj na rynku łódzkim spowodo- 
wany był również zamianą przydziałów 
mięsa, na miejsce którego ludność na- 
szego miasta otrzymała około jednego 
miliona jaj. § 
„Obecnie jednak panie nasze przestaną 
się martwić, bowiem sytuacja na tym od- 


Administrato 


więc dokąd zwrócić się po kartki 


Zarząd Nieruchomości wprowadził 
przed kilkoma tygodniami zmiany w 39- 
ministracji pozostających pod lego oc e 
ką domów. Zmiany te polegały 13 z23n- 
gażowaniu 116 nowych administratorów, 
którym powierzono około 8 tysięcy do- 
mów w Łodzi. 

W związku z tą reorganizacją J0v 
ły jednak pewne trudności przy otzyvy 
waniu kart wymiennych w domach ad- 
ministrowanych przez nowych urzędni- 
ków. i 

W ostatnich ch mieliśmy w tej 
sprawie wiele listów. | telefonów. Bar- 
dzo często lokatorzy nie mogli ustalić 
miejsca pobytu administratora, a jeśli 
yo wreszcie znaleźli, słyszeli niekiedy 
w odpowiedzi, że „jeszcze się kar wy- 
miennych nie wydaje”. A ostateczny ter 
min składania kart w zakładach pracy 
zbliżał się szybkimi krokami. 

Zwróciliśmy się więc do Zarządu Nie 
tuchomości z prośbą o wyjaśnienia ' 00- 


W Państwowych Zakladach Przemy- 
słu Welnianego nr. 2 (dawniej Eisert), 
mieszczących się przy ul. Żwirki 19 wy- 
buchł wczoraj w godzinach wieczor- 
nych groźny pożar. Ogień powstał w 
czteropiętrowym bloku, mieszczącym 
składnicę szmat. 

Zaalarmowana Straż Pożarna przystą- 


pila natychmiast do energicznej akcji, 
którą kierował osobiście komendant plk 
Kalinowski. Grozę sytuacji powiększał 
fakt, że w sąsiedniej posesji przy ul. 
Żwirki 17 mieści się drukarnia R.5.W. 


cinku uległa znacznej poprawie. Daje 
się to zauważyć szczególnie na targowi- 
skach, gdzie jaja można kupić jeszcze o 
godzinie l2-ej. Przed kilkoma dniami 
znikały one o tej porze zupełnie. 
się również magazyny spół 
sko-mleczarskich, które 
ukończyły już akcję przygotowywania 
zapasów jaj na okres zimowy, kiedy brak 
tych produktów daje się ludności szcze- 
gólnie we znaki. Spółdzielnie wypuszcza- 
ją na mfasto coraz większe ilości jaj. 

W dniu wczorajszym sklepy PSS-u, szpi 


Zapelniaj. 
dzielni  jajcz 


tale i stołówki fabryczne otrzymały po- 


r nie wydaje 


wymienne ? 

danie sposobu, w jaki lokatorzy mogą 
uzyskać żądane karty wymienne w tych 
wypadkach, jeśli nie wyda ich adnini- 


s'rator. 


Usłyszeliśmy w odpowiedzi, 
gadki takie, .choć sporadycznie 
sę niekiedy zdarzyć. Przy. 
a, że nowozasangażowany 
tar mo kilku dniach pracy r 
gie ze swego stanowiska, bow 
oo „nie odpowiada". Na 


że wy: 
! 


CKA 


W. — Wolnego trochęt!... 

W — Nima wolnego! Panie; czy 
ti jechal szofer z panną? 

ÓB.: — Widzisz pan, że jechał! Prze- 


cie są ślady! 


nad 60 tysięcy sztuk jaj, przy czym ilość 
tych dostaw będzie z każdym dniem wię- 
ksza. Cena sprzedażna jaj w sklepach 
wynosi obecnie 13,5 złotych za sztukę. 

braknie nam również masła. W 
y iącu sklepy łódzkie otrzymywać 
będą ogółem po 4 i pół tysiąca kilogra- 
mów tego produktu dziennie, podczas 
gdy w lipcu rozprowadzono około Bty* 
siące kilogramów tgasła dziennie. Po- 
daż zwiększy się również ze zwiększe- 
niem dowozu masła osełkowego ze wsi. 

Jeśli chodzi o cukier, zakusy spekulan- 
tów były najzupełniej plonne, PSS i 
PCH całkowicie zabezpieczyły zapotrze- 
bowanie sklepów na cukier. Spółdzielnie 
rozprowadzają go w coraz większych ilo 
ściach, 

O ile w maju i czerwcu PSS dostar- 
czyła do swych sklepów po 500 ton cu- 
kru miesięcznie, to w lipcu ilość ta zwięk 
szyła się już do 700 ton, a w sierpniu 
sklepy otrzymają ogółem 760 ton cukru. 

Zwiększenie dostaw cukru panie nasze 
powitają z zadowoleniem. Zbliża się 


ma. bowiem okres przygotowywania soków, 
| wim owocowych. konfitur itp., co spól- 
o | dzielnie także wzięty pod uwagę przy pla 


trzeba przyjąć nowego adr 
<tóry przed objęciem swych funx 
fsi poznać teren przyszłej pracy. Być ma 
e, że w ie wtedy zwracaqo się do! 
wego o kartki wymienne. 

W takich wypadkach mieszkańcy „da 
mów bez administratora" mogą się udać 
do biura rejonowego, gdzie otrzymają 
wszystko, co potrzebują. Zdarzają sie 
nawet wypadki, że i biuro centra'ne (ul. 
Pistrkowska 100), wydaje odpowiednie, 


I 


(ks 


poświadczenia. 


Groźny pożar u Eiserta 


Bohaterscy strażacy ocalili magazyny z to- 
warem i pobliską drukarnię 


łatwo stać się pastwą ognia. Na miejsce 
pożaru przybyli wiceprezydent m. Ło- 
dzi ob. €. Bugajski, szef Woj. Urzędu 
Bezpieczeństwa Publicznego 'mjr. Mróz 
oraz komendant MO mjr. Szewczyk. 
Dzięki wytężonej akcji ratowniczej u- 
dało się pożar zlokalizować. Spłonęło je 
dynie najwyższe piętro magazyna. Goto 
wy towar, mieszczący się w dolnych 
częściach budynku — ocalał od ognia. 
Władze prowadzą energiczne śledz- 
two celem ustalenia przyczyny pożaru 


za |nowaniu dostaw. cukru do swych skle- 
-| pów. 


| Nie zabraknie więc ani jaj, ani ma- 


sla, ani też cukru. Produktów tych mamy 
pod dostatkiem. (kl) 


m0 YW 

Upały wpływają 

na roztargnienie todz an 

Fala upałów jaka w ciągu ostatnich dni 
| przeszła przez nasze miasto wpłynęła wi- 
doc: m stopniu na roztarg= 
nienie mieszkańców. Od kilku dni bo- 
wiem szuflady naszych biurek zapełnia 
ją się coraz to innymi przedmiotami, któ 
re Czytelnicy „Expressu“ znadując przy- 
noszą do tedakcji. 

Tak więc przy rogu ulicy Sienkiewi- 
cza i Nawrot znaleziono klucze od miesz- 
kania, a na przystanku tramwajowym 
przy ulicy Andrzeja i Wólczańskiej klu- 
cze do automatycznych kłódek. 

Poza tym jeden z Czytelników przy- 
niósł nam kilkanaście fotografii, które 
przy przepakowywaniu zniszczonych pa- 
czek z Ameryki włożono do jego prze- 
syłki. Fotografie te stanowią prawdo- 
podobnie pamiątkę rodzinną. 


Wszystkie wymienione przedmioty o- 
debrać można w naszej redakcji w ga- 


„Prasa”, której maaazyn papieru mógł'i wykrycia ewentualnych sbrawców, (s)|dzinach od 10 do 12 w poludnie. 
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Chyba nieporozumienie? 


Św. Binrokracy na tronie w Powszechnym Domu Towarowym 


Dlaczego nawet w kwiaciarni Patido | 
ry są tańsze? o 60 złotych na kilogramie, 
To chyba jakleś nieporozumienie! A te 
na pół zgniłe gruszki? Co za ceny!! 

— Czy nie ma kałafiorów? Dlaczego? 

— Ogórki są w każdym przygodnym 
sklepie tańsze niż u was. 

Oto pytania i żale, wypowiedziane 
przez licznych klientów, którzy groma- 
dzą się w dziale warzywniczo-owocowym | 
w Powszechnym Domu Towarowym, 

Wobec tego, że i w licznych listach na 
szych Czytelników, zawarte są te same 
pytania i te same żale zwróci- 
liśmy się do kierownictwa PDT, z proś“ 
bą o wyjaśnienie nam tej sprawy. 

I dowiedzieliśmy się, że... ktoś poje- 
chal na urlop, że drugi ktoś miał go za- 

pić, ale nie ma ochoty udawać się co- 

ennie na targowisko o godzinie 4 — 
5 rano, że PCH zawodzi no i wreszcie, 
że zakup powinien się odbywać komisyj- 
nie, a trudno codziennie montować i wy- 
syłać na targowisko komisje... 

O, Św. Biurokracy! Dlaczego zaczy- 
nasz tronować iw tym miłym dla nas 
— Powszechnym Domu Towarowym? 

Po tym westchnieniu udaliśmy się dol 
PCH z zapytaniem — dlaczego sr) 

i 


dzi? Dlaczego nie zaopatruje Powszech- 
nego Domu Towarowego w cenne dla 
mieszkańców naszego miasta witaminki; 
pod postacią warzyw i owoców? Dlacze! 
go świat pracy nie może nabyć tych rze! 
czy po godziwych cenach? Dlaczego na- 
pa i kaka 


Wykuch karbidu 


w pien'cy wa Lutemierskiej 
W dniu 3 bm, mieszkańcy domu przy 
tlicy Lutomierskiej 105 zostali zaalarmo- 
wani silną detonacją, która miała miej: 
ste w piwnicach domu. Jednocześnie 
pokazały wysokie płomienie ognia, 
| % począł się szybka zozszerzać, obej- 
« znaczną cz piwnic. Z Jednej 
nórek dały się słyszeć jęki. 
<aalarmowano natychmiast straż og- 
nową I milicję. Jak się okazało, przy- 
czyną pożaru był wybuch zlasowanego 
karbidu, który przechowywano w piwni* 


cy. Ciężkich poparzeń doznali małżon= 
kowie Władysław I Regina Kubiak, za- 
mie li w tym domu. 


Lekarz pogotowia miejskiego prze: 
lózł ich da szpitala w Radogoszczu (ba) 


— A. prawda! mam iść do profesora 
Bieniatza! — przypomniał sobie wszyst 
ko, 

Już miał się zerwać, kiedy nagle za- 
stukano do drzwi. 

— Kto tam? — zowołał machinalnie, 


„ Jest szósta!.„ mia- 
ara Bieniarza., Wstawaj, 
ju! 


“ pełno jest jasno- 
y ków. Qd razu wpra 
wia ono Sobotę w doskonały humor. 

— Już wstaję! — zawołał głośno. 
— Tylko podaj mi z pokoju ręcznik i my- 
dło. 


Przez półuchylone drzwi podała mu to, 
czego potrzebował. 

Parę minut głośnego chlupania, odgłos 
krótkiego szamotania się z butami, które 
nie tak od razu chciały wejść ną nogi, I 
młody oficer, zapinając ostatnie guziki, 
zjawia się w pokoju. 

— Przyznasz, że ubrałem się tak szyb- 
ko, jak podczas najbardziej ostrego alar- 
mu — zaczął żartobliwie, ale potem spoj 


+ PCH owoce i warzywa! Czy w tym sta- 


wet cytryny, sprowadzane z południo- 
wych krajów są tańsze od rodzimych wi- 
śni, jabłek i gruszek oraz niektórych 
warzyw sprzedawanych w PDT. 

W dyrekcji PCH kierownicy „szeroko 
otworzyli oczy” i wyrazili swoje najwyż- 
sze zdumienie oświadczając, iż PCH 
posiada dwa olbrzymie targowiska na 
Placu Leonarda 4 ul. Łagiewnickiej, obii- 
cie zaopatrzone w warzywa j owoce. Że 
obok Centrali Gospodarczej. Spółdzielni 
Ogrodniczej i Łódzkiej Spółdzielni Ogro- 
dniczej — PCH również zaopatruje w wa 
rzywa, stołówki fabryczne, szpitale i woj 
sko. Nawet sklepy detaliczne kupują od 


nie rzeczy może istnieć jakaś trudność 
dla Powszechnego Domu Towarowego 
— gdyby chciał te artykuły nabywać? 
Przy okazji dowiadujemy się, że PCH, 
stojąc na straży godziwej kalkulację han- 
dlowej, paraliżuje zapędy tych, którzy 
chcą śrubować ceny, gdyż współpraca 
tej instytucji pozostaje w ścisłym związ- 
ku z Wojewódzką Komisją Cennikową. 
Nawet dzięki akcji interwencyjnej 
PCH, potaniały młode kartofle nie tylko 


w Łodzi, ale i na terenie województwa 
— z 2500 zł jak chcieli tego niektórzy 
paskarze — do 800 złotych za metr, 

Dla ochrony drobnego rolnika, który 
pada ofiarą hien paskarskich — PCH 
zorganizowało szereg punktów skupu 
zboża na terenie całego województwa. 
Spekulancj czyhają na moment, w któ- 
rym chłop musi sprzedać zboże, celem za 
spokojenia nieodzownych potrzeb gospo- 
darczych, jak np. kupno pługa czy brony, 
lub też obuwia dła dzieci. takim wła- 
śnie momencie, sprzyjającym dla paska- 
rzy, chłopi zaczęli sprzedawać zboże po 
1700 zł i niżej za metr. 

Kres temu położyła PCH, gdyż na zorga- 
nizowanych punktach skupu płaciła za 
metr zboża po 2500 złotych. 


* 


Po tych wyjaśnieniach, uzyskanych od 
kierownictwa PCH, nie pozostaje nam nic 
innego, jak zwrócić się z gorącym ape- 
lem: 

Powszechny Domie* Towarowy! zejdź 
zę złej drogi i nie psuj swojej dobrej opi- 
nii, którą cieszysz się wśród wszystkich 
mieszkańców Łodzi. (P) 


Młodociani kieszonkowcy 


osadzeni w Domu Poprawczym 


Na przystanek PKS przy ulicy Nad Łód 
ką, nadjechał autobus wyłedowany pasa 
żerami. Wszystkim się śpieszyło, zrobił 
się tłok. Trzech młodych chłopców w 
wieku 15 — 17 lat, udając, że kogoś o- 
czękują | szukają wśród przyjezdnych 
tarasowało wychodzącym drogę. 

— Moje pieniądze! — zawołała jakaś 
kobieta. 

Okazało się, że w tłoku wyciągnięto 
przyjezdnej — Józefie Graczyk 17.000 
złotych, Wnet znalazła się i druga po- 
szkodowana. 

Janowi Drozdowi i Zdzisławowi Bożał 
kowl, przybyłym również tym autobu- 
sem, ruchliwość chłopców wydała się 
podejrzana. Złapali właśnie jednego z 
nich na gorącym uczynku, gdy wyciągał 
kobiecie z kieszeni pieniądze. 

Zatrzymany wskazał ną swolch dwóch 


W loku dochodzenia stwierdzono, że 
dwaj starsj chłopcy nie są nowicjusza- 
mi, jedynie najmłodszy nie przyznawał 
się da winy. 

Wszyscy trzej zasiedli wczoraj na ła- 
wie oskarżonych w Sądzie Qkręgowym. 

— Na co wydawali pieniądze? — py- 
ta sędzia. 

— Na cukierki, papierosy, kino... 

Okazało się ponadto, że najstarszy z 
nich skradł inwalidzie Bolesławowi! Ru- 
cińskiemu z wózka inwalidzkiego koła 

mowe i dętkę. Za czyn ten odpowia- 
Jal już przed Sądem Grodzkim dla Nle- 
letnich. 

Najmłodszy z oskarżonych również i 
na rozprawie sądowej nie przyznał się 
do winy, 

Sąd skazał dwóch młodocianych kie- 
szoqkowców na osadzenie w Domu Po- 


młodych wspólników, którzy tworzyli 
„ubezpieczenie". 


— Bałam się, że zaśpimy: a ty wiesz, 
jek bardzo chodzi mi o profesora Bie- 
niarza, Dlatego wolałam czuwać. 

— | nie zdrzemnęłaś się ani 
chwilkę? 

— Na to będę miała jeszcze czas, kie- 
dy załatwimy sprawę z profesorem! — 
odparła Wieśka. — Nie czas żałować 
śpiochów, gdy płoną lasy! 

Nie znał Słowackiego, nie zrozumiał 
pointy tego jej ostatniego powiedzenia, | 
niemniej znów spojrzał z podziwem na | 
tą dziewczynę, która myśli o wszystkim, 
tylko nie o sobie. k 

— Jeśli choć drobna część Polek jest 
taka, jak ty, Polska nigdy nie zginie! — 
zasalutował po żołniersku, niby żarło: 
bliwie, a jednak poważnie. 

Tak samo po żołniersku zasalutował 
godzinę po tym, kiedy odnalazłszy ma: 
iy, położony na pograniczu Helenowa i 
Bałut domek, witał się z siwym, nie- 
pozornym, starym człowiekiem. 

— Czy pan profesor Bieniarz? 

— Tak nazywam się Bieniarz — od» 


przez | 


rzawszy na nierozesłane łóżko i zmiize- 
rowaną twarz Wieśki, spoważniał. 
— Cóż to. nie rozbierałaś się? 


part zagadnięty. spogłądając nieufnie na 
niemiecki, oficerski mundur przybysza. 


prawczym, najmłodszego zaś — z braku 
dowodów — uniewinnił. (mp.) . 


(wymizerowanej, niemłodej kobiety) prze 
rażenie, 

— Niech się pan nie boi, panie profe- 
sorge! — rzekł szybka na, wstępie — 
Przychodzę jako przyjaciel... przysłała 

nie Wiesława Gorkowską 

Profesor Bieniarz spogląda jeszcze 
przez chwilę na swego gościa w oficer- 
skim mundurze. 

Przez tyle lat obcując z ludźmi nau- 
czył się z {waray ich czyłać, jak z otwar- 
tej księgi, Teraz uczciwie spoglądające 
Jgczy Heinza powiedziały mu, że może 
| być spokojny: że temu człowiekomi mo- 
| że zaufać. k 

— Niech pan pozwoli, panie poruczni- 
ku, dalej... i niech pan usiądzie! — go- 
Ścinnie, ale z godnością podsuwa mu 
krzesło. ; 

Oficer rozgląda się po izdebce. 

Biedale, bardzo biednie mieszkał wy- 
*zucony Łę 5 
przy ul. Żeromskiego, profesor Bleniarz. 

Dwa żefazne łóżka, stół, w szafce pa- 
rę garnczków, a na etażerce kilka ksią- 
żek, oto i wszystko. 

Warok oficera zatrzymuje się dłużej 
na tych książkach — jetynym świadec- 
twie, stwierdzającym do jakiej właściwie 
klasy należy ten stary człowiek o spra 
cowanych rekach i w łatanym ubrani., 

— Pan wspomniał, że przysłała go 
Wieśka Gorkowska? — zaczął gospodarz. 

Sobota w paru zwięzłych zdaniach po- 
informował go o co chodzi, 

— 1 dlatego — dokończył — nie wol- 
no się panu pokazać, ani dziś, ani w naj 
bliższym czasie w mieszkaniu Wieśki 


Oberleitnant Sobota dojrzał w Źreni- 


Gorkowskiej. 


cach jego niepokój, a w oczach żony | 


6 dawnego mieszkania | 


Nr z14 


Pożary, pożary 
Pracowity dzień straży ogniowej 
_ O godzinie 4 nad ranem wybuchł po- 
żar w tkalm jedwabiu Antczaka i Faj- 
nera przy ulicy I-go Listopada 102. Z 
nieustalonych dotąd przyczyn zapaliła się 
podłoga, zagrażając całości fabryki. Na 
miejsce pożaru przybyło 5 oddziałów stra 
ży pożarnej pod dowództwem pik. Kali- 
nowskiego. Po przeszło dwugodzinnej 
| akcji pożar Bierko wio: i 
W godzinę później powstał pożar w za 
kładach Schwelkerta przy.u(, Wólczań- 
skiej 228, gdzie od wybuchwkotła wulka- 
rizacyjnego zapaliły się nagromadzone 
materiały. 2 oddziały strażyzażegnały 
niebezpieczeństwo rozrzerzenia się ognia 
i całkowicie opanowały sytuację: 
\ 


N 
Gadu, gadu ` 
a potom skradła zegarek 

Zamieszkała przy ulicy Narutowicza 
Nr 28, Stanisława Tomalak często skła- 
dała sąsiedzkie „wizyty“ zamieszkałej 
w tym samym domu Leokagii Turdi, To- 
malak nie ograniczała się jedynie do „ko 
minkowych” rozmów, lecz także pilnie 
obserwowała swą sąsiadkę, zwracając ` 
szczególną uwagę na miejsce, gdzie 
Turch przechowywała swe kosztowne 
ści. | 

Wykorzystując pewnego dnia nieuwa+ 
gę sąsiadki, Tomalakowa zagłębiła rękę 
między złożoną w szalie bieliznę i wy: 
kradła stamtąd zegarek. Poszkodowani 
zorientowała się jednak. kto był sprawcą 
kradzieży | wezwała miliqżę. Nieuczci: 
wą sąsiadkę przekazano da dyspozycji 
władz. (fb) 


Żywa pochodnia 

la zwrócenia uwagi podpalta suknię 
na sob e j 

Zamieszkała przy ulicy Lipowej Anna 
Borowska, lat 51, cierpiatą od dłuższe 
go czasu na chorobę nerwową W dniñ 
wczorajszym, w mieszkaniu własnym. za 
paliła na sobie sukienkę, żeby = jak sa- 
ma oświadczyła — zwrócić na siebie ü- 
wagę współlokatorów, | 

Sąsiedzi wezwali lekarza pogotowia 
miejskiego, który udzielił pierwszej po- 
mocy poparzonej i odwiózł nerowowa 
chorą kobietę do szpitala w Kochanów 
ku; (bf), 


— A czy inni zostań również uprze- 
dzeni? — zdenerwował się stary profes 
sor. A 

— innych uprzedził Janek Gorkowski: 
ja wziąłem na siebie misję ostrzeżenia 
Mak panie profesorze, 

Chwila miłezenia, a polem w szarym 
pokoiku zabrzmiał poważny głos profe- 
sọra, ) 

— Niech panu Bóg wynagrodzi za to 
co pan dia nas i die mnie zrobil... Tyl- 
ko m rozumiem doprawdy... 

Heinz Sobata uśmiechnął się. 

—Prosła odpowiedź: jestem wprawdzie 
Niemcem ale czło! m uczęiwym, 
który nigdy nie pochwalai metod, uży- 
wanych w stosunku do was przez Hifl- 
ra i jego pomocników... Zresztą po mát- 
ce płynie we mnie polska krew: 
więc, choć jako żołnierz štole po drù- 
giej stronie barykady, niemniej sercem 
jestem z wami! h 

— Pan to ładnie powiedział panie 95- 
ruczniku! ze słowiańskim senłymenłem: 
nie darmo ma pan w sobie polską krew! 
— rzekł profesor, 

— Niech pan file sądzi jednak, że jest 
lo tylko u mnie atawizm! Swego cza- 
su (a była to w szkole) uczono mnie po- 
gardy dla Polaków i wszystkiego ca jest 
polskie, ale potem kiedy was pozna- 
iem zrozumiałem, że wprowadzono mnie 
w błąd, że jesteście narodem zasługują” 
cym na podziw i na szacunek! | dzić 
wiem już: nie może zginąć kra] który 
wydaje z siebie takich bohaterów, ja 
ci którzy giną w tej chwili przy ul. Ste 


linga, jak Wieśka Gorkowska! i 
(D. e .n.) 


ł 
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Szósty dzień igrzysk 


Padają nowe rekordy olimpijskie i światowe. — Porywająca 
walka Blankers — Gardner.-Niepowodzenie Nowakowei.-Pięcio= 


bój zakończony. — Złoty medal w oszczepie zdobyła Finlandia 


Z każdym dniem staje się €óraz bogat) grzy miell tutaj też swą najlepszą zmia- pioro na ostatnich metrach Smiih wspa- | sztafety Węgier 8:48,4. Oba fe wyniki są 


sty dorobek rekordów śwłafowycn i o- 


nę — kKadasa. 


Rozpoczęła się zacięta niałym finiszem wysunął się na pietw-| lepsze od olimpijskiego rekordu usta- 


limpijskich na Igrzyskach w Londynie.| wałka i Kadas nadrobil ten dystans. Do sze miejsce. Czas sztafety USA 3.46, a| nowionego w Berlinie (8:51,5). 
ZZ ZZ Z 


Kpt. Fokt w szpitalu 


Przygnębienie w obozie szermierzy. — Dziś 
h startują dziesięcioboiści 


Biją stare rekordy zarówno zawodnicz: 
ki jak i zawodnicy w różnych konkuren- 
cjach. Wspaniałe na przykład wypadł 
wczórajszy finał biegu pań na 80 m. P 
pł. Tutaj Holenderka Blankers uchodziła 
za zdecydowaną faworytkę i nikt nie 
przypuszczał, że będzie musiała się zdo 
ByE na kolosamy wysiłek, ażeby zwy- 
C . 


ZY 
PORYWAJĄCY BIEG 

A jednak zmusiła, ją da tego narin 
Gardner (Anglia), za! ka, po któ- 
rej najmniej się spodziewano. Angielka 
ari na krok nie ustępowała swej wiet- 
jej przeciwniczce, Nie ulega watpliwo- 
ści, że tak zacięta rywalizacja calą w re 
zułfacie nawy rekord olimpijski į świa- 
łowy. Dotychczasowy rekord — 11,3 5., 
pobiły oble rywalki. 

Zwyciężyła minimalnie Blankers, lecz 
obu zawodniczkom przyznano (en sam 
czas 11,2 sek. Trzecie miejsce zajęla 
Striklend (Australia) 11,4 sek. Blegewi 
temu przypatrywał się król Jerzy VI, któ- 
ry wczoraj przybył na stadion w Wam- 


bley. 
MISTRZ PIĘCIOBOJU 
Towońetony wczoraj p jój <novra- 
cześny dał w efekcie piękne zwycię: 
siwo Szwedom i nowy rekord olimpij- 
ski. W skład pięcioboju wchodzą: jazda 
konna, szermierka, strzelanie, plywanie 
i bieg na 5.600 mtr, Tytuł mistrza olinypij 
skiego zdobył Grud (Szwecja), zwycię- 
żając w 3-ch konkurencjach. W jednej 
tylko konkurencji Grud zajął 4-te miej. 
sce, a W innej 8-me, mając w sumie za- 
ledwie 16 punktów. 2) Moor (USA) 47 
pkt, 3) Gardin (Szwecja) 49 pkt, 
USA — WĘGRY W BASENIE È 
Na basenie toczyła się tymczasem za 
żarła wałka Węgry — USA w sztafocie 
4 razy 200 mtr. Drużyny szły łeb w łeb 
1 dopiero na trzeciej zmianie Smiih uzy 
skał blisko 6 metrów przewagi. Ale w. 


Bój ćwierófnalistów 


Z wioski olimpij 
terowani są polscy szermierze Í bok 
rzy nadchodzą niezbyt pomyślne wieści. 
Z bokserami jakoś w porządku. Nasi za- 
wodnicy przeprowadzili ostatnio trenin 
gi z Brazylijczykami, ale od wczoraj 
przerwali je i pod kierunkiem Sztama 
uprawiają lekką zaprawę. Na ogół wszy. 
scy czują się dobrze a Kolczyński i Chy 
chła osiągają nawet górny limit swej ka 
tegorii. Ważenie zawodników | losowa- 
nie do pierwszych eliminacyjnych. spot- 
kań odbędzie się w sobotę w godzinach 
przedpołudniowych, a o godz. 11 roz- 
poczną się już pierwsze waki. 

Wstępne walki odbywać się będą na 

dwóch ringach, a od poniedziałku bok- 
serzy przeniosą się na stadion pływacki 
w Wembley. Tutaj na specjalnych pomo 
stach ustawiony będzie ring. 
"Bardto niepomyślne " wieści nadcho- 
dzą z grupy szermierczej. Olo podczas 
astsiniego treningu ż Węgrami, jeden z 
najlepszych I najwszechstronniejszych 
naszych szermierzy kpt. Fokt upadł i to 
tak nieszczęśliwie, że rozbił kolano. Po- 
nieważ noga mocno spuchła, eje 
przypuszczenie, że jest to wysięk. Kpt. 
Fokt powędruje dzisiaj zamiast na plan- 
szę,do szpitala. 


lej, w której zakwa 


Propagatorzy | 


Harcerski Klub Sporlowy zapowiada, że w 
dniach 18 — 19 września odbędą się na stadio 
n'e Łódzkiego Klubu Sportowego  ogólnopol- 
skie mistrzostwa lekkoatletyczne Związku Har 
cerstwa w konkurencjach żeńskich i męskich. 


Piika nożna na 01 ma zdz e 


Dzisiaj ioepaceyno)a się ćwierófinałowe roze 
ki olimpijskiego turnieju piłkarskiego. Po 
nych spotkaniach do ćwierćfinałów za. 

kowały si} drużyny: JUGOSŁAWII, 
KORE, SZWECJI, DANII, ANGLII, TURCJI, 
kT WŁÓCH. 
umiej odbywa się w ten sposób, że przed 
każdą Šolejką następuje Insowania I algdy ne 
wiadomo kt z kim będzię grał w następnym 
kole. Lolitgyie ówiarśfipsiów. dalo. reoni 
tego rodzaj, že niemal wszystkie mecze zapo 
wiadają się byrdzo interesująco,  Zwiasrcza 
dekawy Dębnie pojdynck SZWECJI Z KOREĄ 
która sprawil la wiespodziankę, efim nując bądź 

«© bądź dość sily drużynę MEKSYKU, 

Zestawienie par tą Gzisiejszy dreñ jest na- 
stępuj 


JUGOSŁAWIA — TURCJA, KOREA — SZWE 
OR ANGLIA: — TRAŃCJA i DANIA — WEO 

Mecze (e, jak i poprzednio odbyte, będą ro- 
zegrane nA boi ch al ych mlefscowo- 
ści. Dzisiaj hastąpi losowanie półilnaiowych 
spotkań. 


Dz ga emy p.ęściarzom 
2a poz.rowienia z M qizyudrojach 


Za serdeczne pozdrowienia nadene nam 
Przez pięściarzy Zrywu z obozu, Który rozbili 
w Międzvzdroj Na obońe tym 

Rathole, Tabo 


czyk, Kijewski. 
my pewni czy wśród piech 
enajduje się rów Grymin, w każdym razie 
sądząc z podpisu, należy tak przypuszczać. 
w z pięściarzami na Obozłe przebuwa kapi 
tan sportowy ŁOZB. Racieck 


Zawody te będą na pewno ciekawe, gdyż w 
zespołach HKS. które będą reprezentowały po- 
szczególne Chorągwie, zgrupowani są czółwi 
zawodnicy i zawodniczki Polski, 

Na starcie ujrzymy BOROWICÓWNĘ. slo- 
stry BUHLŻANKI, GOSCINAJKÓWNĘ, NOWA 
KA. MASŁOWSKIEGO, MACHA, SIEMIĄT- 
KOWSKIEGO, BIAŁKOWSKIEGO, PTWOWÓŃ 
SKIEGO, SERAFINIEGO, PIŁIPKA 1 wielu 
innych. 

Chorągiew Łódzką będą reprezentowali zawo 
dnicy i zawodniczki HKS. chorągwianego z 


Nic dziwnego, że po tym wypadku, 


-| szermierze są mocno: przygnębieni, bo- 


wiem brak Fokta oznacza bardzo po- 
ważne osłabienie drużyńy. Fokt był 
przewidziany do drużynowej szpady i 
szabli, a obecnie oba nasze zespoły 
mają tylko po jednym rezerwowym. 
Szkoda wielka, że kierownictwo ekipy 


nie zwróciło przed wyjazdem większe] f 


uwagi na głosy przestrogi i nie zdecy- 
dowało się na zabranie Dobrowolskie- 
go, uczestnika kiiku Olimpiad, a więc do 
brze zaprawionego w tego rodzaju wy 
stępach. 

Ponieważ w ostatniej niemal chwili 
do tumieju zgłosiła się Czechosłowa- 
cja, przeprowadzona ponownie losowa 
nie w szpadzie i w rezultacie Polska 
walczy w grupie z Turcją i Belgią za- 
miast Anglią. Zmiana ta mocno nie po- 
doba się Turcji, która, nie Widząc dla 
ie szans, protestowała, lecz bezęku 


Turniej szermierczy, rozpoczyna się 
dzisiaj. Dzisiaj też ruszają na start nasi 
dziesięciobolści: Adamczyk, Gierutto I 
Kuźmicki. 

Międzynarodowy kongres szermierczy: 
uchwalił, że najbliższe mistrzostwa świa 
ta odbędą się w Kairze. t 


ekkiej atletyki: 


Harcerze urządzają m strzestwa Polski w Łodzi 


SKIM, WDOWCZYKIEM, JAROSZEM, RÓŻYC- 
KIM, KOWALSKIM, b.mi GARNCARCZYKA- 
MI 1 WÓJCIKIEM na czelę. Impreza ta, będzie 
niewątpliwie jedną z ciekawszych wydarzeń 
sportowych w łódzkiej lekkiej atletyce j po- 
winna wzbudzić szersze zainteresowanie wśród 
naszej młodzieży. 

Nie wiele mieliśmy w tym roku w Łodzi Im- 
prez lekkcatletycznych, sezon był raczej ospały 
1 znacznie mniej ożywiony niż nbiegły, co 
znów nie wiemy czemu, lub komu mamy przy 
pisać. Dlatego z zadowoleniem przyjmujemy 
zapowiedź harcerskich mistrzostw lekkoatle- 
tycznych, które poruszą | nieco urozmaicą tę 
monotonię. Powoli HKS. staje się, przy komple 
tne) bezczynności innych klubów łódzkich, je 
dynym propagatorem tego pięknego sportu w 


ZAKRZEWSKĄ, HOFMOKLÓWNĄ, SOSNOÓW- 


Czekają na piątego 


Kalendarzyk finalistów 


Czterech finalistów mistrzostw międzyskrę- 
gowych i kandydatów do 1 ligi piłkarskiej, a 
więc SKRA, SZOMBIERKI, PTC į LECHIA cze 
kają obecnie na piątego, którego wyłonią dal 
sze spotkania w grupie III. Zapewne będzie 
nim OSTROVIA, albo też RADOMIAK. Jeśli 
ktoś liczył na POLONIĘ świdnicką, zawiódł 


się mocno, bowiem mistrz Dolnego Śląska 
przegrał pierwsze dwa spotkania, a zapewne 
1 w dalszych straci nie jeden Jeszcze punkt. 

sża czwórka korzysta z przerwy i odpo 
czywa, bowiem finały rozpoczną się dopiero 22 
sierpnia. Daje to tym drużynom pewną przewagę 
nad przyszłym mistrzem trzeciej grupy, który 
niezwinezwie po eliminacjach będzie musłał 
pólść w bój finałowy. 

Centralne władze piłkarskie ustality już ka. 
lendarzyk rozgrywek. Spotkania odbrdą się w 
następującej kolejności: 

22 sięrpnia; SKRA — SZOMBIERKI, PTC— 
LECHIĄ, 


naszym cie, 


i ` - 
mistrzostw piłcarskich 

29 sierpnia: SZOMBIERKI — PTC, LECHIA 
— mistrz HI pupy. 

5 września: SKRA — LECHIA, mistrz II! gru 
py — PTC. 

12 września: LECHIA — SZOMBIERKI, mistrz 
HI grupy — Skra. 

19 września: SZOMBIERKI — mistrz III gru- 
py: PTC — SKRA 
SPOTKANIA REWANZOWE. 

26 września: SKRA mistrz 
SZOMBIERKI + LECHIA, 

3 października: LECHIA — PTC, mistrz III 
grupy — SZOMBIERKI. ; 

10 października: SZOMBIERKI — SKRA, PTC 
— mistrz UI grup 

24 października: SKRA — PTC, mistrz IH gru 
py — LECHIA. 

31 października: LECHIA — SKRA | PIC — 
SZOMRIERKI 


m grupy, 


TYM RAZEM BEZ REKORDU 
Finał biegu pań na 200 mtr. styl. klas. 
przyniósł zwycięstwo Van Flled (Hola 
dia) 2.57,2. a więc w słabszym czasie, 
jaki uzyskiwała ta zawodniczka w elimi- 
nacjach. 2) Waens (Australia) 2.57,7, 3) 
Nova (Węgry) 3.07, 
FRUWALI NAD PŁOTKAMI 
Finał 110 m. płotki panów zakończył 
się generalnym zwycięstwem biegaczy 
USA, którzy zajęli trzy pierwsze miejsca 
demonstrując wspaniałą technikę bra- 
nia przeszkody. 1) Porter czas 15,9 lop- 
szy od dotychczasowego rekordu olim- 
pijskiego o 0,2 sek. 2) Dickson, 3) Scot 
obaj 14,1, wyrównując dotychczasowy 
| rekord, 


ELIMINACJE NA 1.500 METRÓW 

Na 1500 mtr. odbyły się cztery biegi 
eliminacyjne, W pierwszym przedbiegu 
zwyciężył Strand (Szwecja) 3.54,2, w 
drugim Hickus, w trzecim Erikson (Szwe- 
cja) 3.58,8, reprezentując najładniejszy 
a w czwartym Bokgfisz (Szwecja) 
, uzyskując najlepszy czes dnia, 

NARESZCIE FINLANDIA 

W oszczepie wreszcie zatriumiowała 
Finlandia. Złoty medal olimpijski zdobył 
Reontavara 69,77, 2) Semoore (USA) — 
67,56 i 3) Fortegy (Węgry) 67,05. Rzuty 
te są daleko słabsze od rekordu olimpij 
skiego 72,71, a tym bardziej światowe. 
go — 78,70 mtr. 

DALSZE WYNIKI 

W pilce wodnej odbyły się dwa me- 
cze: Węgry — Francja 5:4 | Argentyna 
— Indie 8:1. 

> W koszykówce męskiej: Włochy — 
Anglia 49:28, Belgla — Chile 58:36, Uru- 


uwaj — Węgry 49:31, Brazylia — Kana- 
la 57:36. 


TREMA ZWYCIĘŻYŁA NOWAKOWĄ 

Wreszcle skok w dał pań. W tej kon: 
kurencji startowała Nowakowa (Pol 
ska). Minimum wynosiło tutaj 5.30. Wa- 
runki te spełniło jednak tylko 9 zawod- 
niczek, toteż trzeba było do finału za- 
kwalifikować trzy dalsze. Niestety, w 
liczbie 12 finalistek Nowakowa nie zna- 
lazła miejsca. 

Właściwie Nowakowa miała tylko jo- 
den skok udany, mianowicie drugi z wy 
nikiem 5.18. Pierwszy i trzeci były spa: 
lone, Trudno powiedzieć, jaka była przy 
czyna tego niepowodzenia, przypusz- 
czalnie trema olimpijska zrobiła tutaj 
swoje. Chociaż Nowakowa na trenin- 
gach uzyskiwała skoki w granicach 5.50 
a to dawało do pewnego stopnia gwa- 


Zwyciężyła dość nieoczekiwanie Gher- 
maty (Węgry) 5.69,5, 2) Simonetta de Por 
tela 5.60, 3) Lehman (Szwecja) 5,57,5. 
Należy zaznaczyć, -że Blankers w tej kon 
kurencji nie startowała, chociaż była 
zgłoszona. Widocznie rezerwowała siły 
do wałki z Gardner w biegu na 80 mtr. 
przez płotki. W swych obliczeniach nie 
zawiodła się. Drugi złoty medal padł 
jej łupem. 


Blisko 18 metrów 


rzucił Thompson kulą! 


Miołacz amerykański Thompson zdobył w 
kuli medal złoty rzutem 17,12. Wynik tem fest 
doskonały, ale nle oznacza granicy możliwości 
Amerykanina. Thompson miał rzut jeszcze lep 
szy, bo machnął kulą na 17,74, Niestety rzut 
len był przekroczony i dlatego nie mógł być 
uznany. Ale wynik ten świadczy q wielkich 
możliwościach Thomvsona, 


rancję, że zakwalifikuje się do finału. ` 


Sfr 6 m EXPRESS. FLUSTR mee Ne 92A 


“Rapsodia humoru 


Pukają. Drzwi otwiera właścicielka mieszka 
nia pani Koperek. Na progu stoi urzędnik z 
teczką pod pachą. 

— Czy ło u pani mieszkał 
mublokatora Zenon Wąsik?... 

— Owszem... 

— A czy nie wle pani, dokąd się przepro- 
wadził? 

— Na Pablanicką 45, lewa oficyna, drugie 
piętro... 

— Dziękuję bardzo.. — odpowiada urzęd- 

nik i zabiera się do odejścia. 
„ — powstrzymuję go ko- 
m już dawno nie mieszka. 
Stamtąd przeprowadził się na Narutowicza, po 
tèm ną Dolny Śląsk, stad nad morze., 

= 1.. | teraz mieszka nad morzem? 

84 Orłowa przeniósł si 
— westchnął urzędn 
rożie już go chyba nie znajdę... 

— Dlaczego pan go nie znajdzie?.., 
godnia on znowu mieszka u mnie... 

* * 


Sobek siedzi po południu w łotelu, pali pa- 
płerosa ł czyta gazetę. Nagle drzwi otwierają. 
się z trzaskiem, wpada Sobkowa I już na pro- 
gu woła; 

— Słuchaj!.. Wyobroż zobie, ca się stalo! 
o „Bazy ligiel a połknęłabym zatdzewiałą szpi 

ANĄ 

A Sobek zaciągając się dymem: 

=No, I co ci stonęło na przeszkodzie?,, 

* * 


Boks siedzi w pokoju, gdy nagle wpada 
wzburzony Koks. 
— Ca się stało?.. Czemu jesteś łaki zdener- 


w charakterze 


ę za granicę... 
— W lakim 


Od ty- 


wowany?.., 

— Nie pytajl.„ Wyobrtż sobie.. wyobraż 
sobie, że... 

— Że col. 

— Że żona mnie zdradziła)... Zdradziła, rozu= 
milesz?! Wchodzę do mieszkania, a ona... co 
2a. hisłoria?... 

Milczenie. Koks biega po pokoju. Boks bę- 


bni palcami po stole, Wreszcie powiada; 

— No, trudno mój drogi., Ja rozumiem, że 
ta jest straszne, gdy żona zdradzi męża po ra? 
piźryeszy: 

— Juki ołerwszyż!.. Czlowieku, tò już piąty 
Taz! 

. 


Młoda i fertyczna pani Zluła udała się do 


wróżki, oby się dowłedzieć o swych przy: 
sałych losach, 

Wróżka rozkłada zatłuszczoną talię kart i 
mówi: 

— Będzie pomiusią szczęśliwo.. Będzie pa- 


niusia mioła powodzenie u mężczyzn. 
— A Ile bedę miała dzieci? 
— Paniusia troje, a poniust mąż tylko Jedno.. 
czczo 


Dokąd dziś pójdziemy 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIĄ” 
Piotrkowska 243, 

Ostatnie ‘int — romantycznej operetki „RO- 
SFE-MARIE", W piątek teatr nieczynny, w sobo- 
tę premiera operetki „CNOTLIWA ZUZANNA“ 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19.15 sztuka Maxwell Anderso= 
na „IOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Eichle 
równą w roli tytułowej. Udział biorą: Stani- 
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna, Czesław Guzak, 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń, Michał Me 
lina, Adam Mikołajewski, Tadeisz Schmidt, 

Ewa Szumańska i Ludwik Talars«'. 

Reżyseria Erwina Azera, <nmo2ozycja plasty 
czna Otto Axera. 

Kasa czynna od Il-ej 
tel. 123-02. 

LETNI TEATR „OSA” Zachodnia 43 tel 140-09 

Dziś o godzinie 19 min. 30 punktualnie ko- 
media muzyczna R, Benackiego pt. „ROZKO- 
SZNA DZIEWCZYNA”. H. Makowska w roll 
tytułowej. 

TEATR LETNI „BAGATELA” Piotrkowska 94 

Dziś i codziennie o godz. 20-ej (koniec 
przedst. godz. 22-ga) znakomita komedia Lu- 
dwika. Verneuilla pt. „MUSISZ BYĆ MOJĄ”. 

Kasa czynna przez cały dzień, tel. 272-70. 


KINA 


do 13-ej iod 15. 


ADRIA — „W imię życia” 

BAŁTYK — „Dragonwyck” 

BAJKA — „Rosanna siedmiu księżyców" 

GDYNIA — Kino nieczynna. Na czać re 
montu program Aktualności przeniesiono 
do kina „HEL* 

HEL — „Program aktualności kraj. i zagr. 

nr. 234, 
HEL — „Nicolas Niskleby" (dla młodzieży) 


MUZA — „Bitwa o szyny” 
POLONIA — „W pogoni za meżem* 
PRZEDWIOŚNIE — „Postrach mór 


ROBOTNIK — „800-| lecie Moskwy“ doda- 
tek sportowy nr 8 

ROMA — „Zagubione dni” 

REKORD — „Gasnący Płomień" 

STYLOWY — „Melodia serc“ 

ŚWIT — — „Monsieur La Souris". 

TĘCZA — „Wakacje” 

TATRY — „W pogoni za mężem“ (w ogro- 


ai) OGŁ „OGŁOSZENIA DROBNE mum ENIA, DROBNE mn |,,; 


Lekarze 


Dr PROCHACKI specją 
lista skórne wenerycz- 
ne 12—2; 4—6, Legio- 
nów 1 


Dr JERZY 


iuszki 36 
drzeja). 
Dr KOWALSKI Anatol 
specjalisia skórno-we- 
neryczne 2—7. Piotr- 
Kowska 175. 73909 
LEKARZ. -stomatolog Ju 
tusz Markiewicz wzno 
wit przyjęcia. Andrze- 
ja 40 tel. 180-67. B328q 
r DOBROWOLSKI — 
NESRIW chorób ner 
wowych, seksualnych 
Powrócił Kopernika 6, 
3—5 tel. 186-00 


8369k 


DOKTÓR GLAZER, 

skórno - weneryczne 

558. Andrzeja 28. 
7184 


Dr DOLIŃSKA choro 
Dy dzieci. Narutowicza 
4 tel. 208-76 7179k 
Dr BASS choroby ka- 
mece. Narutowicza 6, 
1178k | 


Dr. BILIŃSKI 


choroby 
serca 11—14 Legionów 
3 7901a | 


Dr LENCZEWSKI. cho- 
roby kobiece, akusze- 
tia, powrócił, przyjmu- | 
je 3 — 7, Sienkiewicza! 
Bi, 8294k | 


Dr MAJEWSKI, shoro- 
by kobiece, wewnętrz- 
ne. Legionów 1-3 — 1 


Fel_216-82. 492% 
Dr. RÓŻYCKI, specja- 


lista chorób kobiecych 
akuszerii powróci 
Przyjmuje 2 — 6, Piotr 
kowska 33, tel. 166-29. 

8280k 


Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW, specjalista 
sxórng weneryczne 
1 Maja 3, 8—10, 4—7 

7152k 
Dr KUDREWICZ spe- 
cjalista weneryczne- 
skórne, 8—10, 4 — 7. 
Piotrkowska 106, 

7197% 


Dr MIRSKI — akusze- 
tia, choroby kobiece— 
ptzeprowadeił} się na 


Piotrkowską 14. tele- 
fon_257-23 3149-k 


Dr VOGEL, specjalista 
chorób kob'ecych, aku 


szeria. Narutowicza 4. 
tel _260-92 7148k 


Dr FALKOWSKI ch- 
rurg-urolog specjalista 
nerek, pęcherza, dróg 
moczowych. Piotrkow- 
ska 159, od 3—5 tele- 
lon 105-16 7284k 


Bentyści 


LECZ. ZĘBÓW oraz 
nowoczesna pracownia 
zębów sztucznych. 

Piotrkowska 8. 7151x 


POTRZEBNA pomoc 
domowa do dzieci, Wa 
runki dobre. Nowak — 
Piotrkowska 55, prawa 


oficyna m 6. 84519 


TEATR Kukisłek RTPD 
ul. Nawrot 27 potrzebu 
je zdolnych kandyda- 
tów (ek). Zgłaszać się 
dnia 7 bm, godz. 10 do 
12-ej. 8460k 


DWA SAMOCHODY 


do sprzedania Opel - 
ti 


Kusno — SES 
SPRZEDAM motocykl 
DKW. 200 Piotrkow- 
ska 109-8 83979 
MEBLE wszelkiego ro 
dzaju kupuje i sprzeda 
je Stolarnia Krasickie- 
go 3 przy Rzgowskiej 
przystanek Piaseczna. 

75529 
SREBRO w każde! po- 
MEBLE sprzedaż, kup- 
no. Zamówienia, zamia 

Piotrkowska 


staci kupuje M. Wel- 
ny. 275 


ner i S-ka, Łódź, Piotr 
kowska 112, tel. 120-66 
(sklep Galar i Biernac 
ki 13 


telefon L 3 74: 


SPRZEDAM bufet skle- 
powy Wilcza 5 m. 7 


godz. 17. 8426g 
MASZYNĘ swetrową 
2370 Dubied sprzedam. 
Wiadomość: Poznań! a 
16 m. 4. 
DOMEK (2 pokoje z 
kuchnią) 1 rolwaga do 
sprzedania Bazarna 9, 
sts "0 
SPRZEDAM radio 2 gło 
śnikowe. Zachodnia 68, 


z 
Sokolnie 
kach. Wiadomość: 
manowskiego nr: 
Szczęsny. 


ogrodem w 


Zaoi/arowanie pracy 


POTRZEBNY chłopiec 
do cukierni. Nowomiej 
ska 11 cukiernia. 

8436q 
NATYCHMIAST 
trzebna pomoc 


po- 
domo- 
wa wykwalifikowana. 
Wiadomość, Legionów 
25-3 godt 16—18 dr 
Krzemiński. B3B4q 


POTRZEBNA gosposia 
do małżeństwa z dzie 
ckiem na wyjazd do 
Częstochowy. Referen- 
cje konieczne. Miel- 
czarskiego 4-7 do godz 
17-0j 83819 


Fetezerzy 


STARSZY felczer Ga- 
luba. długoletn: prak- 
tyk szitala skórno-we- 
nervozneq9. Główna 
52-76. 18—20 7551 


R. S. 


1 


pomoc domowa. 

prywatna przyjmie pra 
cowników  wykwalifi- 
kowanych (szycie a 


POTRZEBNA uczciwa 
runki. dobre. Wiado- 
mość: Rzgowska 140 
m, 1. 8437g | 1 
INTROLIGATORNIA 


żek) | oraz pomocni 
czych” „Tłocznia” Piotr 
kowska 105, II p. w po 


dwórzu, B444q 


w. 


„PRAS 


ogłasza 
PRZETARG—LICYTACJĘ 
na sprzedaż samochodów osobowych i ciężarowych 


FORDSON 3 t 
D. K. W. 
MERCEDES-BUDKA 1/2 t 
ADLER 1/2 t. 


12 t 


10. 


OPEL-SUPER 1/2 t. 
OPEL-BUDKA 1/2 t. 
CHEVROLET osobowy 
OPEL-OLIMPIA osobowy 
AUDI osobowy 
WILLYS osobowy. 


WYKWALIFIKOWA - 

NA zawijaczka potrze- 
bna na stałe. Fabryka 
Cukierków „Delicj 
Żeromskiego 31. 8456k 


GOSPOSIA do dwóch 
osób poszukiwana. Re 
fereacje konieczne. Na 
wrot 4 m. 6 godz, 18 
do 20. 8454b 


POTRZEBNA gospos'a 
do lat 50-ciu, do prowa 
dzenia gospodarstwa 
domowego. Referencje 
konieczne: Zgłaszać się 


. | Towarowa 50 do biura 


w godz, 13 — 16. 
B445g | 


POTRZEBNA gosposia 
do.3 osób na letnisko, 
Wiadomość: Zawadzka 
28-4 od godz. 16—20. 
84419 
POTRZEBNY inkasent 
do wytwórni wód qazo 
wych. Zgłoszenia: Ki- 
Mińskiego 238. 84489 


POTRZEBNA _podręcz- 
na do krawiectwa. No 
womiejska 6. Goldfarb 


i S-ka (sklep). 84499 
POTRZEBNY inkaseni 


do wytwórni wód gazo 
wych „Jedność“ Mary- 
sińska 20. 8450g 
jada No - -klikb 


Różne 


MEBLE gotowe i na za- 


. | mówienie, szafy cztero- 


drzwiowe od 32000, 
trzydrzwiows od 28,000 
łóżka od 15000 Piotr- 
kowska 31 iw Part 
mu. 


10 PROCENT RABATU 
na meble wyściełane 
w nowootwartym zd- 
kładzie tapicerskim Ka 
simierza Gwoździńskie 
Ek Łodź, Pabianicka 

, tel 172-01 8229k 


DO WYDZIERZAWIE 
NIA wegiędnie odstą- 
pienia urządzony, czyn 
ny warsztat przetwór- 
czy papierniczy. Wiadą 
mość tel, 110-36 

82749 


BEZ WZGLĘDU na dłu 
gość, gatunek włosów 
Eewa Ondulacja Ame 
rykańskimi płynami 
gwarantują „Wilańscy 
Fryzjer Zawadzka 

7153k 


MEBLE wszelkiego ro- 
ldzaju. Garderoby od 
37.000, łóżka od 18.000 
Słoliki radiowe od 2 ły 
sikcy poleca Mechanicz 
na Wytwórnia Mebli 
Miszczak, Główna 22. 
lel. 116-17 8434k 


A“ 


Pojazdy powyższe obejrzeć można w garażach „Prasy“% 
ul. Pogonowskiego 13 w godz. od 16—18 co- 
dziennie oprócz niedzieli i świąt. 


w Łodzi, 


Przetarg-Licytacja odbędzie się w dniu 11.8.48 roku 
n godz. 10-ej w garażach „Prasy” w Łodzi, ul. Pogonow- 


dakeji t Administracji: 


dzie). 
WISŁA — „Moja mila" 
WŁÓKNIARZ — „Okoliczności łagodzące”. 
ZACHĘTA — Kino mieceynne z powodu re 

montu. skiego Nr 13 
WOLNOŚĆ — „Dragonwyck” 
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ZE POTRZEBNA pomoc| WYDZIERZAWIĘ ku. ku 

źnię. Dobrowolska Jani 

na Rzgowska 208. 
84399 


ARTYSTYCZNA repera 
cja ubiorów, podnosze- 
nie oczek. Jadwiga Szo 


linowa, Piotrk>wska 
30, 8326k 
Wanka 


KROJU, modelowania, 
szycia ubrań damskich, 
dziecięcych, bieliźniar- 
stwa wynuczają w okre- 
sie wakacyjnym kursy 
Instytutu Przemysłowo- 
Rzemieśln:czego, * Pró- 


chnika 25. 84289 
Lokale 

ZAMIENIĘ lokal han- 
dlowy z. trzyizbowym 


mieszkaniem, na miesz 
kanie śródmieście. Na 
wrot 42-2 84429 


| ZAMIENIĘ pokój z ku 


chnią ul. Piotrkowska 
ną 2 pokoje z kuchnią 
dzielnica obojętna. Of, 
„Zamiana”. 84629 


Zagubi okumenty 


ZAGUBIONO książecz- 
kę Ubezpieczalni Społ. 
Florczak Helena Daszyń 

skiego 72. B405g 


SKRADZIONO zaświad 
czenie pracy, legityma 
cję Zw. Zaw., kartki ży 
wnościowo-odzieżowe. 
Gładkowska _ Stefania, 
Wólczańska 91. Zwrot 
zdjęć i dowodów —wy 
nagrodzę. 8463: 
SKRADZIONO portfel 
z papierami na nazwis- 
ko Goszkiewicz Krysty 
na, oraz metrykę uro- 
dzenia na nazwisko 
Człka Krystyna. „Śród- 
miejska 40, m 


Tusa 
ZAGUBIQNO, legityma 


cję tramwajową niebie 
ską Kukiełka Janina 
Srebrzyńska 93. 84299 


ZAGUBIONO kartę re- 
jestracyjną RKU- Łódź. 
kartę rowerową, ksią- 
żeczkę _ rzemieślniczą. 
Smyczek Józef wieś 
Pogorzałe gm. Mikoła 
jów, pow. Brzeziny, 
8431g 
ZAGUBIONO kartę te- 
jestracyjna, handlową, 
na nazwisko Miry Ma 
tia. Młynarska 


ZAGUBIONO RE 
czenie e Komendy Mili 
cji. Obywatelskiej nr 
104-(RC) 48 į inne do- 
wody. Lin Waleria.. Ze 
romskiego 1. _ 8446g 


ZGUBIONO legit. PPR: 
nr: 850 i legit. służbo- 
wą nt 0323 wydaną 
przez WUBP. w War- 


szawie na nazwisko 
Matczak Stanisław. 
Uczeiwego — znalazcę 


proszę o zwrot, Ozor- 
ków, Kościelna 8. 
B4520 


Czytajcie 
„Express 
Ilustrowany" 
ZAKŁAD 


Zegormistrzowsko- 
Jubilerski 


8-0ia F. i l, Góri 


Solidna saprowa 
segorków ì biżuterii 
RUDA PABIANICKA 
Pebianicko 220 


— M 


Eeri 
OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Od- 
dowy — ogłastą, przetarg nieograniczony 
na wykonanie robót  budowiano-remonto- 
wych (wzmocnienie istniejących drewnia- 
rech stropów) w A szkolnym przy 
ul. Hipotecznej 3 w Lod: 

Oferty pisemne odpada): jace treści 
kosztorysu ślepego należy składać w Wy- 
dziale Odbudowy przy ub Piotr kowskiej 
nr 17, pokój nr 211 do dnia 16 sierpnia rb. 
do godziny 11 w kopertach należycie zam- 
kniętych z napisem: „Oferta na wykonanie 
robót budowlano- -remontowych (wzmocnie- 
nie istniejących drewnianych stropów) w 
budynku szkolnym przy ul. Hipotecznej 3 
w Łodzi”, 

Otwarcie ofert nasiąpi w tym samym 
dniu o godzinie 12. 

Szczegółowe informacje onaz kosztorys 
ślepy z warunkami przetargu ofmymać 
można w Wydziale Odbudowy, OddziaBu- 
downnictwa przy ul. Piotrkowskiej a” 
pokój nr 119. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawd: 
wę ofert lub unieważnienia przetargu 
toz podania powo! 

Wadium przetargowe zgodnie z przepłša- 
mi obowiazującymi w wysokości zł 30.000 
należy złożyć w Głównej Kasie Miejskiej 
przy ub. Roosevelta nr 15, a kwit wpłaty dog 
łączyć do oferty. 

Łódź, dnia 4 sierpnia 1948 roku. 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


OBWIESZCZENIE 


w sprawie składania wykazów dla podatku 
od nieruchomości 

Zgodnie z art. 111 ust, 1 dekretu z dnia 
16 maja 1946 roku o postępowaniu podat- 
kowym (Dz. U.R.P. nr 27, poz. 174) oraz 
przepisami statutów podatkowych od psów 
i od szyldów, posiadacze nieruchomości, po 
łożonych na terenie m.. Łodzi, obowiązani 
byli złożyć wykazy nieruchomości z uwzglę 
dnieniem posiadanych psów u poszczegól- 
nych lokato: oraz szyldów do dnia 31 
stycznia 1948 sku. 

Jednak nie wszyscy posiadacze nieru- 
chomości wykazy te dotychczas złożyli. 

W związku z powyższym Zarząd Mi sp 
w Łodzi — Wydział Podatkowy — p 


do wiadomości właścicieli i zarządzających 
nieruchomościami, że wykazy te należy 
niezwłocznie złożyć do Wydziału Podatko- 
rz y (Al. Kościuszki 1, I piętro, pokój 
r 

W razie niezłożenia tychże do dnia 15 
sierpnia rb, Zarząd Miejski przystąpi do 
ukarania opieszałych zgodnie z dekretem 
z dnia 11 kwietnia 1947 roku o prawie kar- 
nym skarbowym (Dz. add nr 32, poż. 


140), ES mocy któ y! 
lanana est WA WYKO: 


kości Ido 30.000 złotych. 
Łódź, dnia 4 sierpnia 1948 rokuy 
845Tk ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


NNNNM—M—>—>—>m—m6$SGŻ 
3 KSIĘGOWYCH SAMODZIELNYCH 
zatrudni od zaraz 
R.S.W. +,Prasa* - Delegatura w Łodzi 

Oferty kierować: 


4190 Łódź. ul. Piotrkowska 86 


DNIA 2. VIII o gode, 21.30 w Pabianic- 
kim tramwaju znaleziona paczkę (2 kom 
plety damskie, I harcerka, 1 plażówka, 
g3 sukienki kretonowe i zabawki dziecię 
Ę ce). Odebrać można w VII Komisariacie 
Š Milicji Obywatelskiej przy ul. Roosevelta 


A 
TEATR POWSZECHNY 

poszukuje pokojów. gubiokatorskich_dlą 

aktorów. Warunki od umowy. Zgłoszenia 

Tel. 150-36; 8430k 


GOŚCINNE WYSTEPY KRAKOWSKIEGO 
„TEATRU POWSZECHNEGO" W ŁODZI. 


Dziś o godz. 19 min. 30 w Teatrze Powszech 
nym przy ulicy dl-go Listopada nr. 21 
gościnne występy doskonałego zespołu teatru 
Krakowskiego w_arcywesołej sztuce G; Zapol- 


Działu Ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 


skiej pt. „ŻABUSIA”, Na czele zespołu w roli 
tytułowej Irena Górska, znana w Łodzi z wystę 
pów w „Uczniu Diabla“,  „Lekkomyślnej 
Slostrze” itd. Jest to najlepsza kreacja aktor- 
ską tej wybitnej artystki młodego pokolenia. 
Pełna dowcipu i czaru „Żabusia” wywołuje hu 
ragony oklasków rozbawionej widowni Obok 
Górskiej występują znani artyści scen krakow. 
skich i warszawskich; E. Drozdowska, H. Krz 
ńska, Z. Trusrkowska J. Zagi 
Z. Filuś, Z. Kęstowicz. 


m 
Program radiowy na piątek 
ciekawsze audycje 
1200 Dziennik południowy. 1300 Muzyka 
obiadowa, 15.30 Rzadkie zwierzęta, odczył. 
16.00 Dziennik popołudniowy, 1745 Koncert dla 
przodpwników prągy. 18.05 W rytmie tanecz- 
nym, 19.15 Mozaika mużyczna (kransm'sja z Pra 
gi Czeskiej) 20.15 Poematy symfoniczne, 21,30 
Dziennik wieczorny, 22.00 Muzyka taneczna, 
22,40 Komunikat z Olimpiady, 23,00 Ostatnie 

wiadomości, 23.10 Muzyka taneczna, 


-50. Wydawca 
„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Prenum. miesieczna zł 120. — Zamawiać | wpłacać: Kofnortaż: Łódź. Żwirki 17, P.K.O. Nr. VII — 1331. 


